palcżytość pocztowa SRR ryczałtem. 


Rok Íl. 


Rada najwyższa przyznała Polsce 
Galicye wschodnią na lat 50. 


dowych. Polski ambasador w Paryżu br. Ze- 


złych z Paryża Rada najwyższa postanowiła | mojski zawiadomił oficyalnie o tem rozstrzy- 
So, zacho gmięciu warszawskie Ek > spraw, Za- 


Galicyę wschodnią cddać Polsce na lat 50 ido 
uiedawna tylko na lat 25. Przyp. Red.). Wiado- | granicznych. © ; Bi 23% + wyj zka RE 
ość Ja ai POLS w kob 83 Ad) ati i 


cnd waid Daleki ta Petersburg iOS 


Wiedeń. telef). Dzienniki wiedeńskie piszą: ! ckioj. 
“iR apa M donosi z Waszyngtonu: Polski sztab generalny jest zdania, że do 3 ty: 
Kcalicya upoważniła Polskę do przeprowa- | godni wojska polskie zajmą Potersburg i Mo- 
zy ke 


Warszawa, itelef.). Wedle wiadomości nade: 


aż" „od 


dzenia paeicej puyuy i Rosyiy sowie- 


Waiki artyleryjskie pod Połockhiem. 


"Warszawa. ,PAT.. Komunikat sztabu W. P. r wadozna przez patrole wywiady doprowardziły 
Z dnia 30 listopada: Fromt ltewsko-białoruski: | miejscami do większych staró. Na reszcie fron- 
Pod Połockiem działalność artyleryjska nle- | tu ożywiona działalność wywiadowcza. Fzont 
<<iljwagi W ED Eh. i Kamienia pro- i wełyński: Spokój. 


ZER D So 


Niemcy gromadzą wielkie wojska na Górnym Siąsku. 


rzesunięcie sił wojskowych niemieckich na 
Górnym Śląsku I wzmocnienie kordonów. W 
miejscowościach, gdzie było dotąd po 60 do 40 
żołnierzy, jest obecnie po 106 1 więcej. kf wr] 
nle zjawiła słę już artylerya., e 


donosi, że dziś otrzymało wiadomość, iż czło- 
lek Sejmu, ks. Pośpicch został aresztowany na 
Górnym Śląsku. Rwónocześnie otrzymało biuro 
Tilo m że ie czężciowo 


Morderca br. Lutostawskich w X. Pawilonie. 


Korzystając ze swego stanowiska, Próchniak, 

rczbijał Związki Wojskowych Polaków, skupia- 
jące Polaków z armii rosyjskiej i zasilające ka- 
dry formującej się wówczas armii polskiej. 

Jako „ideowy“ komunista pałał on nienawi- 
ścią do wszystkiego, cckołwiek żyło myślą i u- 
czuciem naradowem, a że w owym okresie re- 
wolucyi rosyjskiej wśród uchodźtwa polskiego! 
w Moskwie przodująjce stunowisko zajmowali 
bracia Maryan i Józef Lutosławscy, Próchniak 
postanowi} „unieszkodliiwić* ich. Próchniak 
podjął się tego zadania i złożył władzom bol- 
szewickim memoryał oskarzający braci Luto 
sławszich o formowanie hkiałej gwardyi w. celu 
dskonania zamachu na rząd sewietów, 

Na opdstawie tego memoryału bracia Luto- 
gławscy zostali uwięzieni, sądzeni i skazani na 
rozstrzelanie. 

W listopadzie 1918 r. Próchniak przyjechał 
do Warszawy i po roku dopiero dosięgła go rę- 
ka pea WA” 


Kraków. Biuro prasowe kresów zachodnich | 


Warszawa, telef... W tych dniach organy Wy- 
Wiadowczę aresztowały w Warszawie niehez. 

Scznego komunisto Próchniaka. Próchniak 
ma za sobą dość bujną przeszlość, jak: wszyscy 
Zresztą „działacze“ komnunistyczni. W swoim 
Czasie (w okresie t. zw. rewolucyż 1905 r.) był 
0h w Łodzi bojowcem S. D. i jako taki ma na 
Swem sumieniu nie jedno morderstwo partyj: 
Ne, zwłaszcza śród członków narodowych orga- 
Nizącyi rcbotniczych. 

Po wybuchu wojny wyjechał do Rosyi i tam 
Przez aprę lat zajmował się „robotą konspira- 
Cyjną, jako komunjsta-belszewik. Na tychmiast 
Po aojściu do władzy Lenina, otrzymał nomi- 
Nącyę na stanowisko „komisarza po dlełam 

asnych polskich wsjsk* i zajął się or ganiza- 
Cyą polskich odziadłów w czerwonej armii. Je- 
66 też dziełem był „Rewcilucyjny pułk Warsza- 
Wski', złożony w! znacznej części z dobrze zna: 
nych "policyi kryminalnej, nożowców i oprysz- I 
ków warszawkich. 


Senatorowie amorładry gą otoiem wyk traktaton połowy, 


ACZ ads, (PAT), Wiedeńskie biuro demon Ausizya i Bułgaryą, jeśli prozydeni nio zdecy- 
Nowego Jorku doncszą: „Sir“ pisze: $emato. | duje się przedłożyć ina zaajdujących się w jego 
komie republikańscy w komisyi dla spraw za- | rekach dokumentów, odnoszących się do roko. 
Wranicznych grożą Wilsonowi odrzuceniem xa. | waj: paryskich, 
tytizawył traktatów patas ch z Niemcami, 
: 


Konwencya emigracyjna między |; 
Polską a Francyą. 


Bes (PAT). Ministerstwo pracy i opic- | 


nów, zmszezentel Srez aw 


NOTA 
à 


s ULbssdy te do- 
addy Go zawarcie w e u3 Waześnia br 
komwensyl ir. gracyjnej BOIPCużY GDOMA puił 
suwami. Karw cencya ta zaskrzcega. prze on 

kiem rówęsuprawniczie zekotników polskich z 
francnskimi, tok pod względem wymagroadrzenia, 


Społcziej komunikuje: Od połowy b. r. mi- 
terstwo pracy i opieki społecznej prowadzi 
ski 100 francusk.m pewtraktacye w sprawic 
bez owania do Francyi pewnej części naszych 
botnych dla robót przy odbudowie obsza- 


TTN e > 0 RÓ OO PB im im ROZOWE OO a NN ani 
wa 
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Kraków, Wtorek 2 grudnia 1919. 


Nr. 326. 


jak i prawa do odszkodowania w muzie nieszczę- 
śliwyjch wypadków przy pracy. Kontraktowanie 
robtników odbywać sio będzie wyłącznie przez 
państwowy urząd pzsrednictwa pracy i opieki 
nal wychodźcamui, celem wyłączania prywiajń 
mych piaunych sezqiów pośrednictwa, W qii 
onej chwili pzuzjrńśmnni będą wyłęcznie mg 
czyżni, zazniesdau w Warszzweh Wszak 
informacyi udzielają oddzisży państwowego u-. 
rzędu pośredn: Jotva pracy, ig  Uelkę! nad wy: chodź: 
cami w Warszawie. 

EE ZE EA ZZA 


Przed zbrojnem starciem Sianów 
Zjednoczonych z Meksykiem, >. 


Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biuro  domosł 
w Rotterdamu: „Nieuwe Rotitanl Courant" do 
mosi; „Central News“ pisze: Stany Zjednoczone: 
wystosowały ultimatum do Meksyku, armia i 
flota smerykońska są w pogotowiu, ażeby. wyc 
musić uwolnienie Konrada Jancinsta. 

Amsterdam. (Tel. wł). „limes“ donosi m Te 
xas: W Meksyku wybuchła wojta domowa, Qa 
ramzaą uciekł ze stolicy. i 


-= Koalicya a Rumunia. ; 


Wiedeń. (PAT). Wiedeńskia bluro garoa: 
z Paryża: Rada najwyższa zajmowała się aik- 
siaj trudnościami, jajo zaszły w $tosunkarh 
między Rumunią a kozlicyą, tudzież ogólnaztj 
położemiem Rumunii, cò do którego mmadeszły, 
relacya z Budapesztu. Rada najwyższa postan 
wiła opublikować notę, wydaną do Rumunii 
dnia ż4 zm, 


Traktat pokojowy 2 Wegami [dż jesi gotowy. 


„Włledeń. (PAT). Wiedeńskie biuro domosiż 
na podstawie węgierskiego biura: korespondem- 
cyjnego: Kierownik wojskowej misyi francu- 
skiej, gen. hr. Gnańiomi, oświadczył sprawozda- 
wcy „Pester Lloydu'*, że według nadeszłych. 
wiadomości z Paryża, tralłat pokojowy z Wę- 
grami jest już gotowy, a nawet zmajdulie się 
już w druku. Zasadami tego trakitatu są rówtniie 
jak w traktwiach u innymi kaajami: prawe sa- 
mostanawienia o sobie naredów i zobowięząnia 
do odszkodowania. 


Lloyd George o o pokoju z Turcyg, 


Wiedeń, (PAT), 


E N 


Wiedeńskic biuro donosi: 
z Rotterdamu: „Nieuwe Rotterdamsceho Cou- 
rant“ donosi z Londynu: Lloyd George oświad- 
czył w izbie niższej, że rząd życzy sobie zawrzeć. 
rychły npekój z państwem turechiem i że w tej 
sprawie prowadzi rokowania z państwami sprzy 
nyerzonemi i zsojuszonemi. Rychła zawarcia 
pokoju leży nietylko w interesie państwa bry- 
tyjskieg go, ale także w interesie cego G świta.. 


Mackensen W nie i iioi ~ 


Wiedeń. (PAT... Wied. biuro koresp. donosi: 
Marszałek polny Mackensen -— przybył tu w 
peäróży sucj do Nismics, — pociągiem specyal- 
nym z Budapesztu na dworzec wschodni, w to- 
warzystwie szefa swego sztabu generalnego, 10 
oficerów i 20 żolnienzy. Pociąg steli pod asystą 
żołnierzy ira 


mae: epa Ti 
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Chwila bleżaca. 
Kalendarzyk. 
Św. Bibianny 


Powiedz. 


2 
Wschód słońca 8'11 $ 
Zachód słońca 4'12 grudnia 
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Długość dnia 7.59 
TEATR IM. JUL. SŁOWACETEGO: 
Poniedziałek: „Jeszcze wczoraj” Zofii Wójecickiej. 

Wtorek. „Jeszcze wczoraj” Zofu Wólcichiej. 
Sreda; „Powodzenie“ A, Testoniego. 
Czwartek; „Peszcze wczoraj” Zofii Wójciekiej. 
Piątck: „Dziady” A. Mickiewicza, 
Sobota: (Nowość) „Nerwowi” korm, 3 
W. Sardou, 
Niedzicła popoł,; „Śluby paniedskie" A, Fredry. 
Wieczór. „Nerwowi” W. Sardou. 


TEATR „BAGATELA“, 

Peniedziałek: „Iliszpańnska Mucha", 

Wtorek: „Roztwór prol. Łytla”, (Nowość, 

Środa: „Roztwór proi, Pytla™., (Nuwość). 

TRATR POWSZLGRN X3 

Peniedziałek; „Baron cygański". = 

Wtiorek* Premiera „Siostra Helena’. 

CPERETKA W NOWOŚCIACH, 

Poniedziałek: „Polska krew“. 

WYBŁADY W DUMU ARZŻYST, Gł, św. bucha), 
Poniedziałek: Zdzisław Jaclimecki;  „Współcze- 
sna pieśń polska“. Z ilustracyą Inuzyczną art. 
oper. L. Marek.Onyszkiewiczowej. 

KOLLEGIUM WYBŁAGÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny. Linia A—B L, 33. 
Poniędziażek, prof, Ludw. Skoczylas: Zofia Wój- 

cicka w dramacie i powieści, 


+ -——— 

Ogólny wiec urzędniczy. 

f URZĘDNICY GROŻĄ STREJKIEM. 

(T) Urzędnicy krakowscy zebrali się wczoraj 
„© godzinie 10-ej przed południem w sali „So- 
kola" aby radzić nad swą dolg. Włiecowi prze- 
iwokdmiczył p. Panek, prezydent sądu. Przehieg 

nadzwyczaj kurziiwy. Mowcy w dos 
Badnych i enerjęcznych słowach krytykowali 
opstępowanie (byłego) rządu i okazywane im 
przez ten rząd lekceważenie. W  przemńwie- 
niach swych domagali się oprawy bytu wszyst- 
kich urzędników, dostamczenia im przez rząd 
aprowizacyi, węgla i t. p. Dyskutowano też nad 
adw: eniem poborów, wypłatę czternastej 
pensyj i t p. Wkońcu uchwalono jednomyślnie 
razolucyą, w której podkreślano energicznie, że 
ae fieby przeprowadzono prajokt rządu o ode- 
braniu urzędnikom czynuspo 1 birnego prawa 
anla — urzędnicy zastrejkują. Powyższą 
T cyę jak i inne postulaty z żądaniami sze- 
roko idących ulg i wydatnej pomocy dla urzę- 
ników, postanowiono przedłożyć Rządowi w 
Warszawie (ewentualnia po jego utworzeniu 
się), kł(dęc jako ultimatum, w razie niespełnies 
nia ich żądań: ogólno wstrzymanio się od pracy. 
R a |a 


w aktach 


„Kaligula“ w teatrze poznańskim. 


| Teatr Wieki w Poznaniu wystawił świeżo pię 
śmy dramat Rostworowskiego „Kaligula“, Sztu- 
ša doznała niezwykle burzliwego przyjęcia ze 
strony prasy i publiczności, któna wykupiła 
wszystkie bilety na kitka pierwszych przedsta» 
Wied „Kaliguli“. Krytyka poznańska mówi z z- 
dbwytem o mistrzowskiej grze Ludwika Sol- 
skiego w roli tytułowej i podnosi z uzneniem 
zalety, reżyseryi, darząc wielkiemi pochwałami 
kłówną partnerkę Solskiego p. Aldone Jasińską 
w mił Lolk Pauliny. Po „Kaliguli“ teatr Wielki 
wystawia „Fryderyka Wielkiego“, w której to 
mztuce kończy Solski swoje występy gościnne 
na memi poznańskiej, neg 


"plemniki praskie mesing wydndi? 


(m-m) „Czech“ donosi, że zapasy papieru ro- 
facyjnego pism czeskich są już na wyczerpaniu, 
ż większość fabryk, skutkiem braku 
węgla wstrzymała produkcyę. O ile nie nastąpi 
jakies nagłe polepszenie w s;tuacyi, to w naj- 
bliższych dmiach w Pradze przestaną wychodzić 


Garadzonie dyrefor kolei podczas. jazdy KO bie. 


Na co człowieka naraża obecnie jazdą koleje. 


o tem przekonał się na własnej skórze dyrektor | r Pey 
k czych uliesch nrzelicanta 


į ezac zupceinie na nrzechodniów ezv też pa kurar 


twowskiej dyrekcyi kolejowej, inż. Barwicz. W 


„mocy, ze środy na czwartek wracai mianowicie 


GONIEC KRAKOWSKI 


p. dyrektor wraz z synem z Warszawy do Lwo- 
wa wozem „salonowym'. Nieznani sprawcy wy- 
cięli szybę w oknie tego wozu i stradli p. dy- 
rektorowi futro, a tegoż synowi płaszcz. Obaj 
musieli sobie pożyczyć w Krakowie jakieś wierz 
chnie cieplejsze suknie, aby módz kontynuować 
podróż. Skoda wymusi kilkanaście tysiący ko- 
ron. Może teraz zarządzi się podczas drogi ba- 
czniejszy madzór personału kolejowego. 


Imeryka żąda zak wytń poległych anier. | 


(m-m) „Sun“ donosi z Paryża, że rząd fran- 
cuski zgodził się na Żądanie wiadz amerykań- 
skich dokonać ekshumacyi zwłok, poległych a- 
merykańskich żołnierzy. Rząd francuski zwra- 
ca wszakże uwagę, że transport przeszło 50.000 


Omm AN -- „MME 


ścszCze Gwa Grit yino 


DZIEWCZE zPALARNI ODIUM 


znakomity do głębi waruszający dramat rodzajowy oraz bajeczna huinoreska 
w Kamie popis, Zietoma 14, 


kk 


zwłok przez morze przedstawia poważne tru- 
dności, zwłaszcza ze względu na brak tonaży. 
Na okshumacyę poległych trancuskich żonierzy, 
rząd udzielał pozwoleń jedynie w wyjątkowych 
wypadkach. 

— Om 


Nowy król operetkowy. 


Fritz Kreisler, znany skrzypek, skomponował 
| cperetkę p. t: „Kwiat jabłoni”, którą wystż* 
wiono z olbrzymiem powodzeniem w teaWz® 
„Globus* w Nowym Jorku. Amerykanski Libre” 
cista William le Baron napisał tekst według 
komedyi Dumasa „Ślub za Ludwika XV“. GTO- 
no milicrderów, wirtuozów, dyrektorów teatru 
i śpiewaków sprawiło owacyę uwielbianemu 87 
tyście. 


F DE ==>=Zż— 


Uczeń gimnazyalny zastrzelony przez swego kolegą. 


Straszne skutki iekkomyślności młodych ludzi. 


(T) Wczorajszego popołudnia między godzina 
ły a 5-tą, kilku wyrostków a uczniów IV kła- 
sy szkoły realnej, między któsymi znajdował 
się także Tadeusz J. 1. 14.; przyszło w odwiedzi. 
ny do swego kolegi Adama Książka t. 17 ró- 
wimnieó ucznia IV klasy szkoły realnej, syna pod- 
urzędnika magistratu, zamieszkałego przy ul. 
Ks. Józefa na Zwiemzyńcu, Młodzi chiopcy wy- 
wołali swego kolegę z mieszkania, gdzie wła- 
śnie pracował nat zadaniami szkolnemi i 2Q- 
prowadzili go do poblizkiego ogrodu. Nagle ro- 
dzico Książka usłyszeli strzeł. — i jeden z jego 
kolegów wypadł do nich zdyszany i błady, dono- 
sząc im, że syn leży zabity w ogrodzie. Gdy po- 
biegli zastali go zbroczonego na ziemi. Wezwae 
no pogotowie skonstatowało śmierć cd kuli, 


która przebiła klatwę piersiową i spowodowa- | 
zZŁOCO 


inaani 


Z FEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj wieczorem 
zabawji publiczność „Eiiszpańska Mucha" Ar- 
nolda i Bacha budząca zawsze szaloną wesołość 
na widowni. Preniierg „Roztworu prof. Pytla" 

| odbędzie się jutro tj. we wtorek, Nieliczne jesz- 
cze pozostałe bilety sprzedaje kasa teatru co- 
| dziennie. Miejsca abonowane zachowuje się do 
8! 
i mierę. 

W KONCERCIE NA „GWIAZDEE" DLA IN- 
| WALIDÓW, który się odbędzie w sali „Sokoła“ 
l wo czwartek dn, 4 grudnia współuduiał wezmę 

pp.: IM. Czop-Umlaufowa (fortepian). L. Marek 
Onyszkiewiczowia (śpiew). prof. Jan Paweł Wo- 
lanek (skrzypce), Z, Nowakowski (recytacya), 
oraz chór męski pod batutą p. Isakowicza. 


Pozostałe bilety w księgarni p. Eberta (hotel , 


Saski). 
(1) 
Wczoraj cdbyło się w lokalu Stowarzys:enia 
kupców i młodzieży handlowej przy ul, Smoleń- 
skiej zebranie krackwskich handlowców przy 
` bardzo licznyn. udziale. Zebranie zagaił p. Mu- 
szyski, poczem p. Siekierski złożył sprawozda- 
nie z czynności Stowarzyszenia i obrad zgroma- 
dzenia, które odbyło się w połowie września br. 

Następnie rozwinęła się dyskugya nad po- 
dniesieniem cennika, Zebrani uchwalili dać 
zupełne pełnomocnictwo komisyi cenakowej, z 
tem zastrzeżeniem, że minimum pensyi ma wy- 
nosić 800 K. W końcu obradowano nad szere- 
giem spraw, które będą przedmiotem obrad na. 
A > delegatów, który odbędzie się w dniu 


m, 

WALNY ZJAZD TOW. „ZIEMIA POLSKA" 
odbyi się dn. 23 bm. w sali Rady powiatowej w 
Krakowie. Przedmiotem obrad Zjazdu była 
sprawa parcelacyi gruntów na kresach wschod- 
nich, zwłaszcza wsch. Małopolski. Po powzięciu 
szeregu uchwał Zjazd wybrał członków zarzą- 
du głównego, który się ukcnstytuował następu: 
jąco: prezes: prof. W. Sikora, 3-ch wiceprcze- 
sów: pos. J. Zamorski, dr Kolarz i dr Wine. 
Daniec: 2 sekretarzy pwof, J. Gruszecki i Wład. 
Michalski; skarbnik: Raim. Gostkowski: za- 


stępca: dr Gardziel; rachmistrz: ks. L, Puzyna: ; 
zastępca: ks. Zelesiński. Członkami Kady nad- ' 


zewczej wybrani: pos. Tabaczyński, Przybyłow: 


ski, Włedz. Tetmajer, Józ. W esołowicz, Włodz. , 


Zawadzki, ks. Gwoc i dr Milewski, 

(4) EARCE SAMCCEODÓW. Szoforzy krakowscy 
ta kwajskowi jak i cvwiln: urznadzaja po mio 
naszego miastą istne wyścigi samochedcne, Prr 
w kultrwowsniu tega „pieknego spartn dziady 
szeforzy Ssaniechodów ciężuroawtceh, Fo pażresntiw- 
„ISS [i BA. 


sl 
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jące również pojazdy konno. Prawie  codzisnnie 


odz. 12 w poludnie dnia poprzedzającego pre- ; 


WALNE ZKGBANIE HANDLOWCÓW. : 


ła krwotok wewnętrzny, Policya powiadomi 
na i wypadku stwierdziła co następuje. 

Młody Tadeusz J. kolega ś. p. Książka przy” 
szedł do niego z towarzyszami zademonstrować 
nowy brauning, który miał rzekomo otrzyma 
od kogoś w darze. Niechciał pokonywać go pr 
rodzicac.. Książka przeto wywołał go do 84 
siedniego ogrodu. Podczas oglądania broni, 8 
wieszcie podczas szamotania się, — gdyó jedel 
drugiemu chciał broń wydrzeć, by lepiej ją © 
glądnąć, — ów brauning wypalił a kula przekł 
jając na wylot dłoń trzymającego krauning T% 
deusza L., następnic ugodziła nieszczęśliweg” 
Książka w klatkę piorsiową kładęc go trupom 

' na miejscu. 
| Rannego w rękę Tadeusza opatrzyło pogot% 
wie. 


barce owe kończą się przejechaniem. a do nieszczę” 
liwych wypadków zaliczyć należy jedynie najechś 
nie na tramwaj lub wóz. Szczególnem  umiłowi” 
niem .„mżaąrtych automobilistów* cieszy się uli% 
Starowiślna, przez którą samochody  ciężarow% 
obładowane po szczyty, toczą się z nieprawdopodo* 
bna szybkością. To też domy przy tej ulicy w wię! 
szości wykazują grube pęknięcia murów, co pr 
dalsze mtrwanin dotychczasowego zwyczaju szofć* 
rów może spowodować stnaąszną katastrofę. Wcz0” 
raj znów na tej ulicy najechał samochód ciężarowy 
na wóz obładowany pakami. Wskutek gwałtowne: 
; go uderzenia w bok wozu przednie koła poszły W 
. drzązgi a koń dotkliwie został potłuczony, SPL 
cyulna straż samochcedowa interweniowała — te 
jak zwykle szofer zamiast ma odwach, odjechał Ww 
` spokoju. Awracąmy się do władz wojskowych 
wydanie zakazu szybkiej jazdy po ulicach, a prze” 
kraczających wależy pociągnąć do surowej odpo” 
! wiedzialności, l 
(I) POKNAJANY NOŻEK PRZEZ ALTON 
'S6W, Pewien mlody człowick p. Leon Grzegó” 
rzewski cukiernik, zamieszkały przy ul. Fe 

cyanck przyszał onegdaj koło godziny 1112) 

w nocy do pewnego „dyskretnego“ domu p 

ul. Wawrzyńca, gdzie pokłócił się z pewni 

„Kkoierosy”* damą, Podczas zabawnego a doss- 

dnego dyaiogu — uczuł nagle p. 5, tkwiący noZ 

w swych plecach, który wbil mu tam „par poll- 

tesse“ pewien nieznany na razie apasz a czuły. 

obrofica owej damy. Cięóko rannego p. G. © 
dwiczło wezwane pogotowie w stanie groźnym 
do szpitala św. Łazarza, Ścigany zaś przez PO 
| licyę bandrta umknął, 

PARYS NIE BEDZIE TAŃCZYŁ. (mm) „LŚ 

Presse de Paris“ donosi: Prefekt policyi 

skiej kszał zamknąć z powodu bnaku węgla 
wszystkie „palais de danse“ i szkoły tańca. 

SKŁADEI. Na wdowę po oficerze złożył W A- 
dmisistracyi naszego pisma p. K. R. z Rozw® 
dowa K 25. 

ZABURZENIA W IRLANDYI I rcipCIE 
Pisma tut. donoszą, że w Irlandyi szerzy się 
silny ruch przeciwangielski. Rząd miał wyd 
de ludności odezwę nawołującą do spokoju 
zapowiadającą, że nie cofnie się przed rep 
syanii, ch 

Prasa wiedeńska donosi tazże o zaburzenia” 
w FEsk'cie, a szczegćdue w kafro pdeiz miagh 
zamoriłować otieera We CSK, 
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GONIEC KRAZOWSEI 


Smierć mowożeńca morfinisty. 


ZGON NA DRUGI DZIEŃ PO ŚLUBIE. — PIELĘGNIARKA MIZZL — 


ŚLUB NA ŁOŻU 


ŚMIERTELNENM, — WDOWA GINERALNĄ SPADKCBIERCZYNIĄ, — PODEJRZENIA I PO- 


SZLAKI, — PROBLERY 


Wiedeń, 26 listopada. 

W Wiedniu zaszedł wypadck, który może po- 
służyć za senszceyjną osnowę powieści krymi- 
palnej. Ubiegłej soboty zmarł w swem mieszka- 
miu S1dciti H. W. Friedlaender, zdeklarowany 
suchotnik i morfinista, od dawna ciężko chory. 
Poprzedniego dnia zamarł on związek maiżeń- 
Sxi ze swg pislągnikrką, Mizzi Bolczer, która 
apiekowada się nim od lat czterech i zdołała 
pozyskać do tego stopnia jego zaufamie i uczu- 
cie, że doprowadziła go do ślubu, wziętego na 
łożu śwaiertelniem, wobec świadków, wyłącznie 
z grona rodziny panny młodej, gdyż krewni 
mowożeńca bezwarunkowo sprzeciwiali się te- 
mu związkowi. Paki ten poprzedził inny, mia- 
mowicie zniszczenie przez Friedlaendena poprze 
niego testamentu na korzyść rodziny, jedynie 

i legatem dla pielęgniarki w wysokości: 8000 
torai j wacen ęczne sporządzenię  innegs, 
który Maryo Bolnsr mianuje uniwersalną spad- 
pobiewczymia. Wprawdzie denat majątku osobi- 
stego pie posiadał żadnego, miatomiiast miał 
wspaniałe urządzenie, wartości szacunkowej 
100.000 koron, a jak świeżo na jaw wyszło, wa- 
angażowany był w pewnym interesie, w którym 


O hygiene frontu poleskiego. 


STAN ZDROWOTNY LUDNOŚCI GYWILNEJ. — UCHODŹCY SZERZĄ CHOROBZ WENERY- 
CZNE. — AKCYA ZAPOBIEGAWCZA, — WALKA Z TYFUSEM PLAKISTYM. — O CZĘSTA 
ZMIANĘ BIELIZNY., — SZPITAL EPIDEMICZNY CZERWONEGO KRZYŻA. — EPIDEMIA 
DYZENTERYI — MALARYA. — WIELKIE AMBULATORYUM DENTYSTYCZNA, — ILOŚĆ 

SIŁ LEKARSKICH. — ZAKŁADY SANITARNE DYWIZYLŁL 


Łuniniec, w listopadzie. 
(zdz.).: Bagnisty teren poleski nie wydawał się 
mnie mazbyt zdrowym dla maszego żołnierza, 


już choćby z tego powodu, że żołnierz polski nie | 


- przywykł do klimatu takiego, jaki staie w tych 
stronach daje się ludziom we znaki, To taż kie- | 
dy mnie samemu przyszło zasięgnąć porady le- 
karskiej po kilkunastogodzinnym zaledwie po- 
bycie wśród bagien tutejszych, nie omieszkałem 
wyciągnąć ma dłuższę pogawędkę szefa sani- 
tarnego IX-tej dywizyi piechoty, WP. kapitana 
dra Ludwika Fiszera. 

— Wobec salalonych przestrzeni, ich niedostę- 
pności i dotkliwego braku sił lekarskich miej- 
scowych na Polesiu, nic dziwnego, że 
STAN ZDROWOTNY LUDNOŚCI GYWILNEJ 

JEST OPŁAKANY, 


Kiedy więc dywizya waszą przybyła tutaj ma 


dłuższy postój, musieliśmy się nie tylko zająć 5 
naszym żołnierzem, lecz, bodaj czy nie w więk- į W którym omdynuje tęgi specyalista. Słowem, 
żeby stłumić ; 
jekie przenosiły i 


szej mierze ludnością. cywilną, 
grasujące wśród niej choroby, 
się na naszych żołnierzy. 


Mózg ulotniony. 
(Przełożył Henryk Sale). 


Szewcowi Voigtowi w dowód 
czci ofiarowane. 


(Dokończenie). 


GUSTAW MEYRINK, |= 
| 
Í 


z Wyciągnął z pod łóżka talerz ze wspaniałym 
Bbywym mózgiem i postawił go na stole. 

Wprawił w ruch tarczę szkłanną i chciał wła- 

zabrać się do pracy, gdy wtem ktoś zapu- 

kał energicznie a równocześnie wstrząsnął ćo- 
niem głuchy, potężny łoskot. 

Hiram Witt odrzucił z pasyą krzesło, 

„Czy nie będę dziś miał spokoju!" 

Wiem drzwi rozwarty się i miarowym kro- 


ku kanonierów, 

„Eh! Pan jesteś Hiram Witt, ten bałwan od 
mózgów? Eh! 
przy szwach 

BE Witt wyprostował się posłusznie, nie- 
zdecydowanie przesuwał najpiorw ręce po ca- 
tem ciele, potem jakby w przystępie uagłczo na- 

nienia, wsSunął je sobie między negi. 

Oficer skrzywił się: 

„Eh! Chamie jeden! Zwaryował! Przy szwie 
Qd spodni, eh, przy szwiel*” 

„zEePTASzAM, moje spodnie są mianowicie 

Wewnątrz szyte; ja nie jestem rezerwowym 
tejtnantom; nie wiem, który szew pan ma na 
myśli — odpari uczony niepewnie. 


Świnio, psiakrew! Sta---ć! Ręce 


anpere. 


Er wszedł do pokoju oficer w towarzystwie 


' wypadła kapitanowi z kieszeni 


PSTCHO-FIZYCZNE. 


jego udział w zysku miał wynieść około pół mi- 
longa korot ~- i prawa te przekazał również 
swej pielęgmiawce, — obecnie młodej wdowie po 
jednodniowem zaledwie nożyciu małżeńskiem, 

Wobec faktu, że śmierć Fridlacmiera nastą- 
piła bezpośrediio wskutek injekcyi morfiny, 
używanej w wielkich, dokładnie dotąd miespra- 
wyizonych dozach, stogowanych od dłuższego 
casu przez byłą pielęgniarkę, a później żonę 
zmalriego, — oraz wobec zbiegu okoiiczmości i 
szczegółów, nasuwających pewne podejrzenia, 
jak n. p. spakowanie w walizy różnych cennych 
pizodmiotów, znajdujących się w mieszkaniu, 
rodziną zażądełą wdrożenia śledztwa, którego 
razułłaty mogą dopwowadzić do procesu kar- 
mego przeciw młodej wdowie. 

W całej tej sprawie najciekawszem byłoby: w 
danym razie tło oskapżenia, któw: nie zwróci- 
loby się w kierunku morderstwa, lecz naczej 
podstępnego działania prez świądome osta- 
bisnie i opanniwytwsnie wol człowiaką chorego 
za pomocą działania suesestyi £ narkotyków, 
A więc znowu zagadmienie z zakresu psycho- 
fizyki, które obecnie dają tyle do myślenia le- 
karzom i sędziom współrzesnym. 


w i, + 

Najgroźniejsze są — maturałaie — 9 
CRORCBY WENZAYCZNE, PRZYNOSZONE 

PRZEZ UCHODŹCÓW, 

powracających z najrozmaitszych okolic Rasyj 
w stromy rodzinne, Jest ich wszelako stosunko- 
| wo niewiele, a to dzięki pouczeniom, udziela» 
nym żołnierzom w formie przystępnej przez lę- 
karzy, onaz systematycznym wizytacyom żoł- 
mierzy pod względem płciowym. Potadto wiel- 
kie przysługi oddają nam 
STACYTE PROFILIKTYCZNE PRZY BATALIO- 
NACH, 
Nie należy też zapominać, że żołnierzom wy- 
dano środki profiiaktyczne „Viro“, orez że sta- 
le i systematycznie wyłapujemy kobiety chore 
wenerycznie na terenie, zajętym przez dywi- 

zyę. Wreszcie — posiadamy w Pińsku 
WŁASNY SZPITAL WĘNERYCZNY, 


dla zdrowia płciowego żołnierzy robi stę nad- 
zwyczaj wiele j ze skutkiem. 
— À Fm" infekcyjne: — wtrąciłem, 


„Czego pan wogóle odemnie chce — chciał 
mówić dalej — pan kapitan, ten z ratusza, był 
tu przed chwilą; czy też może pan jesteś szew- 
cem Voigtem z Koepenicku?* 

Ale oficer przerwał mu: „Oto, eli, legityma- 


cya." 
Hiram Witt czytał: 


skiem słowem honoru, że jestem 
kapitanem 


FRYCEM PIJANICĄ 
herbu Wydrwisrosz. 


| Potwierdzam ninieiszem oficer- 


Podp. Fryc Pijanica herbu Wydrwigrosz. 
Kap. Regiment gwardyi 1000. 


Legitymacya. 


Na pierwszy rzut oka poznał po piśmie, że 
auior znajduje się w pierwszem stadyum para: 
liżu postępowego. 

Skłonił się oficerowi nisko. 
Tymczasem rytmiczne 
wstrząsały domem, zbliżały się coraz bardziej, 
aż w końcu armata wsunęłą ciekawie przez 

drzwi swą otwartą paszczę. 

Właściwie bylo to jednas zbyteczne gdyż u- 
czony i tak nie zdradzai już żadnych wętpliwo- 

seh, przeciwnie, gdy przy jakiemś voruszeniu 
kartka, która 


uderzenia, które 


=- Najgroźniejszą z nich Jest — oczywiście — 
tyfus plamisty, osobliwie tutaj na Polesiu, gdzie 
jest wesz stworzeniem domowem, w pełnem 
znaczeniu tego wyrazu, To też dbamy przede- 
wszystkiem o czystość żołnierza, utrzymywaną 
zą pomocą częstych kąpieli, mających na eelu 
przedewszystkiem odiwszenie jego. Dużo pomo- 
gły nam łaźnie po Rosyanach, jakie zastalismy, 
po dworcach kolejowych i sprawiliemy im na» 
leżyty remoni. Ponadto utworzyliśmy, 


RUCHOME ODDZIAŁY MĄPIBLOWO-DRZYŃ- 
FERGYJNE, 
oraz dwie lotne kolumny dezynickcyjne. 
Najbardziej dawał się nam we smaki ogrom- 
ny brak bielizny. Wszelako udało się nam ją 
zdobyć po długich staraniach. Że zaś żołnierz 
nie ma jej gdzie wyprać i nsi ją tak długo, do- 
póki się na nim nie zedrze w strzępy, przeto 
przystąpiliśmy do urzędzenią 


PRALNI MASZYNOWEJ W. PIŃSKU. 


Oprócz tego porozrzucaliśmy po calym fron- 
cie stącye wz,niamy bielizny, Są one połączone 
z równoczesT", kąpielą, tak, że żołnierze po ką. 
pieli mostawiaią bieł:zmę biidną, otrzymując mą 
jej miejsce świeżą. 

Skutkiem takiego rrresirzoginia czystości, 
ilość wypadków tyfusu piamistego zmalała W 
lipcu b. r. do 54, a w. sierpniu już tylko do 29 
wypadków, Pomimo to ma zimę spodriewmeny, 
jest wydatny przyrosń zschoriwaj ną ROCA piè: 
misty, to też juź teraz Vyio. zarządzenża Ze 
pobiogetwczo, 

— A wy dywizya etg àse jakimić. 
tziami? a at my 

-- Naturalnie. Przedcyszystkiem mamy tu * 
Łamińcu szpital epidemiczny, Czerwonego Krzyz. 
ża, drugi eas Szpital przyTzeczomu R +4 


p 
U 


"wonym Krzyzu 


DOSTARCZYĆ NA 29 PAŹDZIERNIKA, ` 


Ba trzebaj wiedzieć, że do maazych mpita 
przyjmowana jest także ludność cywilna, 
ki nim udało się nam szybko opanować w lecit 
EPIDEMIE DYZENZERYL 


które jmieliśmy w lipeu b. r. 44 wypadków, a 
w. alerpniu 56. W szybkiem uparaniu el z tą 
epidemią pomogło nam znakomicie nakłowienia 
zołnierzy do gaszenia pragnienia herbatą, Bi. 
miast wodą, jak nie mniej staranna ĝ 
cya dołów kloacznych. 

Wybuch? też u nas i 


DUR POWROTNY, 


z powodu kontaktu wojska z ludnością oywi} 
ną, ale leozyliśmy go szybko za pomocą salYkr= 
snu. Na koniec ospy prawie nie było u nam, 
dzięki dokładnie przeprowadzonym — wuozepók- 
niom. Co jednak najciekawsze — to, że pomimo 
Mot tutejszych i niezliczonej tlości komarów, 
zanotowaliśmy mady stosunkowo procent malsa- 
ryi, którą leczyliśmy bez podawania chininy 
chorym. 

: Ę A czy macie panowie dentystę tutaj w po- 
u 


Ton < 


była receptą na maść rtęciową, przybrało chł- 
SĄ: Hirama Witta wyraz niezbitego przekona- 

i 

„Eh! Fuszer mózgowy Wiit, lat 80, zawódż 
indywiduum, zamieszkały przy ułicy Zgiełkti- 
wej 8. Pan od dwudziestu lat wyrabia sztucz- 
nych ludzi — co? — indagował oficer. Przytem 
zdjął pickelhaubę i niebacznie nakrył nią mózg 
leżący na stole. 

Uczony potakująco skłonił głowę. 

„Gdzie oni są? — pytał oficer dalej. 

Hiram Witt wskazał na opartego o Ścianę na- 
giego człowieka bez mózgu. 

„Czy zgłoszony do służby wojskow ej?“ 

Uczony zaprzeczył ze zdziwioną miną, 
„ „Świnio bezmyślna, peiaskrew!* — ryknął 
kapitan i skinął na kanonierów, którzy na ten 
znak natychmiast zaczęli plądrow: ać mieszkania 
i wynosić z pokoju krzesła, łóżka, odzież, przy- 
ma a w końcu zabrali także sztuczn?go czło- 
wieka. 


„Możchby mu włożyć mózg., skoro jnż ma iść 
do wojska?" — zauważył Hiram Wii. w tonie 
zrezżygnocwanym i mimo pogardliwego su trze- 
czenia oficera. zdjął hełm z talerza. Jm. co się 
teraz pokazalo, tak było niespodziewann i prze- 
rażające, że uczanemu hełm wypadł z ‘eki. 

Mózgu mianowicie, który znajdował ao ,od 
hemem, nie było już, a na jego miejscu lcjal 
— na jego miejscu leżał — pysk! Tak — nie 
inaczej: pysk. Wykrzywiony pysk z wąsem pod- 
kręccnym ostro do góry, 

Hiram Witt stał przerażony i 


osłupiały rm 
wzrokiem spoglądał na talerz. ; 


Str. 4 


— Otóż właśnie u nas jest dział pomocy den- 
iystycznej świetnie zorgamizowany. Przedewszy 
stsiera muszę wspommieć o 
WAITLEJIEM AMEULATORXUM DZNTYSTY- 

CZNO-TECHNICZNE M, 

klóre posiekla urządzenie nadzwyczajnie „mo- 
dern". Ponadto lotny oddział został w -rposażo- 
ny we wszystko, co jest niezbędrie potrzebne, 
żeby módz udzielić pierwszej pomocy dentysty- 
cznej w polu, gdyż oddział loiny jeździ stale 
po kompaniach, rozrzuconych po całem Pola- 
siu, 

Ggółem dywizya IX-ta posiada: cztery nad- 
zwyczajnie wyposażone szpitale i czołówkę sa- 
nitarną, dwie stacye dla chorych i ranmych żoł- 
nierzy, wreszcie własną  składnicę sainitarną. 
Personal pasz jest wcale liczny, gdyż rozperzą- 
daammy 19 lekarzami oraz odpowiednia liczbą 
medyków. Siostry miłosierdzia wreszcie są u 
nas zajęte tylko po szpitalach, ze służby bowiem 
połowej, jako dla mich nieodpowiedniej, zostały 
u nas k 6 8 wyeliminowane. 


l I td oswohodzenia - myl 


Od naszego korespondentaj. 
Przemyśl, w listopadzie, 


Obchód pierwszej rocznicy oswobodzenia l'rze- 
myśla, które nasze rniasto święciło w niedzielę, 
przybrał charakter wielkiej i szczorze odczutej 


manifestacyi narodowej, 

Rozpoczęcie uroczystości obwieściły salwy arna- 
tnie oddane z podmiejskich fortów, 

W kościele katedralnym, gdzie odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo dziękczynne, zebrali się dostojnicy 
Kościoia z ks. Biskupem Peiczarem na czele, ko- 
mendant miasta pułkownik Voigner w gronie ofi. 
cerów jako reprezentant wojska, starosta p. Hel- 
ler, jako przedstawiciel powiatu, burmistrz p. Ko: 
strzewski imieniem miasta oraz liczne reprezen- 
tacye i delegacye Związków miejscowych i stowa. 
rzyszeń. Nawa kościoła nie mogła pomieścić licznie 
przybyłej publiczności; całe tłumy musiały poezo- 
stać na uhcy, gdzie pomimo ulewuego deszczu 
czekały na rozpoczęcie pochodu, 

Mszę celebrował ks. Biskup Fischer, 

mszy śpiewały chóry kościelne, 
sił ks. Momidłowski aktualne, 
zśnie, 
+ Po ukończeniu nabożeństwa uformował 
brzymi pochód. Oddziały wojskowe, konne i 
sze, w rynsztunku bojowym i liczne zastępy pu. 
bliczności ruszyły przy dźwiękach orkiestry woj- 
skowej przez ulice Frunciszkańską i Jagiellońską 
na Rynek. lam przemówił do zebranych jeden z 
oficerów imieniem wojskowości oraz burmistrz Ko- 
sirzewski z okna Magistratu imieniem miasta. 
Nlowcy przedstawili bohaterską obronę ziemi prze- 
myskiej, oddali cześć jej oswobodzicielom i wznie- 
óli ckrzyki ku czci Polski i Naczelnika Piłsudskie- 
go, które publiczność powtórzyła gromkiem echem. 
Następni odbyła się defilada dziarskich szeregów 
wojsk przed komendantem miesta. 

Po południu Stowarzyszenie im, Tad. Kościuszki 
urządziło w sali Sokcia przedstawienie. dla ludu i 
żołnierzy. Odegrano wobec  zapełnionej widowni 
sztukę „X. Pawilon“, 


podczas 
Następnie wygło- 
patryotyczne ka. 


się ol- 
pie- 


Myśli jego zawirowały w dzikim, dyabelskim 
tańcu: 

Tak szybko więc mózg pod wpływem pikel- 
hauby zamienia się w gębę!! 

A może przyczyna tkwi gdzieindziej? 

Może metałowy szpic hołmu spowodował pe- 
wien rodzaj galopującego parowania? Tak, jak 
n. p. gromochron sprzyja wyładowąniu elek» 
tryczności?! 

Może policya dlatego nosi kule na. szczytach 
hełmów, aby zapobiedz tego rodzaju alatnianiu 
się? Ależ nie; wszak gdyby tak było, musiałyby 
się już były okazać jakieś skutki.  Musiałyby 
się okazać. Musiałyby się okazać . , ;, o 
Burmistrz z Koepenicku . , ; o 


: z x Pawian . 
Drea LeTo podzielone przez zero czyni je- 


den. Gwałtu, gwałtu, obłęd! Gwałtu, ja zwaryo- 
wałem.* . 

Potem Hiram Witt wydał przeraźliwy” okrzyk, 
obrócii się kilka razy dokoła siebie samego i 
runąż jak długi Twarzą do ziemił 

Oficer, zolnierze i armata dawno znikli. mie- 
szkamie było próżne. — W kącie siedział skulo- 
ny Hiram Witt, z idyotycznym uśmieszkiem na 
ustach i bezustannie liczył palcami na guzi- 


kach: „Kapitan Wydrwigrosz, szewc Voigt, 
kapitan Wydrwigrosz, prawdziwy, nieprawdzi. 


wy, prawdziwy, nieprawdziwy, maść rtęciowa, 
prawdziwa. rmozmiękczenie mózgu, kapitan Wy- 
drwigrosz, szewc Voigt." 

Oddano w końcu nieszczęśliwego do domu 
obłąkanych, ale obłęd jego nie ustępuje: 
wśród ciszy niedzielnej można słyszeć jak śpie: 
wa: 


„Hen od Mozy aż po Me-he-mel, 
Od Adygi do Bałtyku, 

Niemcy, Niemcy nade-wszy-hy- stko, 
Wszędzie Niemcy — kukuryku.* 


— 


GONIEC KRAKOWSKI 
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Wieczorem Tow. dramatyczne „Fredreum“ 
grało w sali Organizacyi Polskiej komedyę 
Fredry „Śluby panieńskie", Przedstawienie poprze- 
dził podpor. Osiński gorącem przemówieniem, któ. 
re zakończył apelem do publiczności o zaopieko- 
wanie się przyszłością młodocianych obrońców 
Przemyśla, 

W dniu uroczystości miasto miało odświętny cha- 
rakter, Z budynków publicznych powiewały chorą- 
gwie narodowe, okna domów były obficie ilumino- 
wane kartkami. 

Komitet obchodowy wywiązał się ze swego zada- 
nia bardzo dobrze. Tego nie można powiedzieć o 
p. burmistrzu Kostrzewskim, który otrzymawszy 
od Dowództwa miasta listę poległych obrońców 
Przemyśla celem odczytania jej w czasie swego 
rzemówienia, pominął nazwisko błp. Ludwika 

eberalla, zapewne z powodu jego  niepolskiego 
brzmienia! Panie burmistrzu Kostrzewski! Chorąży 
Ludwik Ueberall, słuchacz medycyny, powrócił ze 
służby przy wojsku austryackim inwalidą z nieru- 
chomą prawą ręką. Mimo to jeden z pierwszych 
zgłosił się jako ochotnik do szeregu. Jako chorąży 
frontowy walczył na czele swego oddziału i zginął 
od ran otrzymanych dnia 11 listopada 1918 w cza. 
sie walki o sforsowanie mostu żelaznego na ae 
Oddając dobrowolnie młode swe życie Ojczyźnie, | 
błp. Ludwik Ueberall ty mbohaterskim, ofiarnym 
czynem swojn silniej dowiódł swych uczuć patryo- 
tycznych i swojej polskości, niż Pan, panie Bur- 
mistrzu, połską końcówką swojego nazwiska. 
| i o oO ip SE  uummmt c 


MIGAWKI KRAKOWSKIE, 


„Szpera' podrożała!.. 

Przed kamienicą, w której mieszkam, anala- 
złem się wieczorem o godzinie 9 minut 5... Tak, 
pamiętam dokładnie, było pięć minut po 9-tej. 
Brama była już oczywiście zamknięta, bo wcze- 
sne zamykanie bram — należy do tych przepi- 
sów policyjnych, która nasi stróże — przepra- 
suam: „dozorcy domów“ — ochotnie wykonują, 
Co innego, jeżeli chodzi o czyszczenie chodni- 
ka lub zamiatanie schodów, — takie rzeczy na~ 
leżą do gospodarza lub do lokatorów... 

Zadzwoniłem więc! Czekam minutę, drugy, 
trzecią... Nie! — Dzwonię po raz drugi: nieco 6- 
nergikemiej, bom głodny wściekle i do moich 
niezbyt szczelnych butów przecieka woda. Sku- 
tek dzwonienia żadem.. Naciskam po raz trze- 
ci guzik dzwowika, alo już z pasyą... 

Nareszcie zjawia się mój cerber domowy — 
albo raczej ceuberowa — zła, zachmurzoma, 0- 
pryskiiwa : 

— Czegóż pam tak dzwoni, jakby się paliło? 
To pan nie może poczekać spokojnie?! 

Pokornie przyjmuję tę admomicyę i sięgam 
po magisiaackie 50 halerzy. 

„Pani“ Wialentowa cofa rękę, jakbym ją o- 
parzył: 

— A to co? pięćdziesiąt helerów?! Mnie się 
patrzy korona! Kto korony nie da, tego do do- 
mu mie pusżczę! Niech se śpi na plamtach — 
dziad jakiś!... 

— Ale odkądże to? — pytam skonfundowany 
— ta koronowa taryfa? Skąd się wzięła? 

— A my uchwalili, my, „dozorce“... Co sobie 
mamy żałować... 

— A czy magistnat zatwierdzi? 

— Nie kręć mi pan gitary mugistraiem! My, 
co uchwalimy, to się nikogo pytać nie potrze- 
bujemy, To nie tak, jak te „enteligentme'* dzia- 
dy, co furt uchwalają a golemi piętami świe- 
cą, do gęby włożyć co nie mają!... 

Nie tyle przekonany, ile pokonany, wyjąłem 
z mej ubogiej „onteligeriekiej* sakiewki koronę 
i wręczyłam ją „dozorczyni”, obliczając jedno- 
cześnie w duchu: zajęcie moje kończę najwcze- 
śmiej o dziewiątej godzimie, więc choćbym nogi 
połamał z pośpiechu — przed „szperą“ nie zdą- 
żę... A trzydzieci koron to poważna pozycya w 
budżecie człowieka, który jest w tem opłaka- 
nem położeniu, że utrzymuje się ze „stałej* 
pensyi!... 

Ale cóż robić! „Dozorce* locuti!.. Mir. 

m 


Miłość jest mędzynarodowa,,. 


ANGIELSCY „TOMIIDS" I ROSYJSKIE „KRA- 
SAWICE"“, 


Loniyn, 26 listopada. 
(m-m) „Daily Maii“ przytacza interesujące 
opowiadanie pewnego żoinierza angielskiego, 
który brał udział w walkach przeciwko bolsze- 
wilkom i obecnie powrócił do Londynu. 
Przyjęcia, jakiego doznają angielscy „tom- 
mes“ w rosyjskich wioskach bywają rozmaite, 
zależnie od tego, jak ludność miejscowa odnosi 
się do rządu Trockiego i Lenina. W miejscowo 
ściach bolszewickich mieszkańcy ponurem: 
spojrzeniami, nieraemi pogróżkami i cetem za: 
chowaniem dają Augl'kom uczuć, że ich niena- 
widzą i starają się im o ile możności dokuczyć. 
Inaczei zupełnie mzecz się ms tam, gdzie lud- 
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ność niechętna jest bolszewikom. Tam wojska 
angielskie wita się jako tryumfatorów i oswo- 
bodzicieli i urządza się na ich cześć uczty i za- 
bawy, w których biorę udział także i uchodźcy, 
co z miast przed terrorem bolszewickim na 
wieś uciekii. Rozbrzmiewają dźwięki orkiestr 
i śpiewy, małodzież tańczy do upadłego. Na pół- 
miskach dymią smakowite potrawy i wódka le- 
je się strumieniem, Chiopi rosyjscy starają się 
wówczas ra migi porozumiewać z Anglikami. 
Szczególnie wiejskie „krasawice* szybko do- 
chodzą do porozumienia z angielskimi kawale- 
rzystami (w Rosyi walczy głównie angielska 
kawaierya). Podobno już niejedna bogara i do- 
rodna ,„mużicka' córka zmalazła sobie narze- 
czonego pośród angielskich wojaków!.. I to ta- 
kiego narzeczonego, który na! seryo myśl po 
zakończeniu walk istotnie paprowadzić ję „pod 
wieniec“ į; zawieźć potem do Londynu, Manęypi 
steru, Dublina lub Liverpoolu. 

Miłość jest międzynarodowe... 

Angielskie miss aż żółkną z zazdrości ne 
wieść, że rywalki z dalekich stnon porywają im 
kwiat młodzieży... Wszak i tak w Anglii milion 
panien starzeje się, naderemmie czekając na 
mężów. 

— (i przeniewiercy! — wołają rozgoryczona 
córy Albionu, — gdyby ich posłać między dzi- 
kich, to sobie przywiozę czarne dzikuski z kol- 
czykiem w nosie, a wągaridzą szczęściem, ZTO- 
dzonem w ojczyźnie(.. m 

— Oczywiście — powiada informator „Daily. 
Mail“, — włóczy się za wojskiem cały szereg 
kobiet najgorszego prowadzenia i władze _woj- 
skowe dość mają kłopotów z usuwaniem tega 
rodzaju „dam“. 


GABRYEL D'ANNUNZIO. 


„Landi del cielo, del mare, della 
terra, egli era,“ 


aai PRATO. 


Prato, hej Prato! Snu zjawo młodego, 
Gdzie, będąc chłopcem. w pustaczej zabawie 
Już w poetyckiej kochałem się sławie 
I w cudnych oczach kochanki Lipiega 


Z tomu poezyj: 


po. m 
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Na skałach twierdze manzyłem wamowne.., 
Królewską miałem za miastem polanę, 
Gdzie orle pióra, przez wicher przywiane, 
Były, by z nieba podarki cudowne. 


Rzeka Bizencyo! Twe fale, snów posły, 
Zaczarowane kamienie mi niosły, 
Blyszczące srebrem w tajemnym: błękicie. 


Czasem po nudnej nauce, jak w szaije 
Biegłem ku tcbie, by spojnzeć wi twe fale, 
Co na nieznane wołały mnie żysie, = 


CERTONA. 


Kiedy przy pługu oracz się momoli, 
(Ot. skroń pochyla mu dola człowiecza!) 
Nieraz na bróżdzie rozoranej roli 
Zobaczy ostrze etruskiego miecza. 


Przeto zdumiony, stając śród rozłogów,' 
Czuje. że z miecza idzie skła rwąca, 

Co zda się prawić mu o walkach bogów, 
I bojach nocy przeciw blaskom słońca. 


Tak Mucjusz Sworca przed bramą Certony, 
Kiedy przy pługu odpoczął strudzony, 
Rogów bojawych usłyszał wołanie 
I duch rycerski weń wstąpił... 
— O, dolo! 

Czyż twe wyroki mej ziemi dozwołę, 
Iż lud jej cały rycerzem się stanie? 

Przekład Jana Pietrzyckiego. 


z JAROSŁAWIA piszą nam: Mizeryę naszego 
życia kulturalnego „zakłóciła* radosna  zapo- 
wiedź koncertu trzech znanych artystów kra- 
kowskich w sali Sokoła. Zarówno osoby kons 
certantów jak i program koncertu dawały rę- 
koimię wytwernei biesiady artystycznej. Toteż 
inioligoncya nasza tłumnie pospieszyła dnia 25' 
b. m. do sali Sokoła. Jakież jednak było rov 
czgrowanie publiczności, kiedy u progu sali 
koncertewej dowiedziala się dopiero o odwoła: 
niu koncertu, a to z powodu braku światła. O+ 
burzenie publiczności jest zupełnie usprawiedli- 
wione. Jest bowiem nic do uwierzenia, aby gos- 
podarz sali nie był w stanie wystarać się w tym 
wypadku o jaką lampę naftową lub dwie świe- 


' ce, — © co wkońcu tylko chodziło. Kilku ofice- 


rów, którzy domagali się koniecznie, by kon’ 
cert się odbył, dało icz w dosadny sposób wyraz, 
swymi zapatrywanicm na te iście koltuńskie 
stosunki. Inteligencya jednak naszego miasta 
żywi nadzieję, iż wypadek ten nie zrazi de nas 
krakowskich gości i -- że zechcą artyści kr&- 
kowscy pospieszyć z odsieczą tonącym w pro- 
wincyonalnej meskineryi Jarosławianom, 
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